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z KRAKOWA bnia 11 MARCA 1829 ROKU we ŚRODĘ. 


Z Warszawy d. 4 Marca. 


Kurs Listów Zastawnych 
dnia 3 Marca 1829 r. 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskie ge. 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych. 
Żądano « « e . . zł: 86 gr. 20 
Płacono . . . © o — 86 — 15 


Na ostatnich targach Warszawskich pła* 
cono za korzec Żyta zł: od 10 do 11. —Psze* 
nicy od 28 i pół do 35 i pół. — Jęczmienia 
od 8 do 9i pół. — Owsa od 5 do 6. — 
Siana furę iednokonną od 10 do 17. — pa- 
rokonna od 21 do 25. — Słomy furę od 5 
do 7. 


Z Petersburga d. 1 Lutego D. K, 
(Z Dziennika Petersburgskiego. ) 


Hrabia de Fiquelmont, Rzeczywisty tav- 
ny Radca i Jenerał Major w służbie N, Ce: 
sarza Austryiackiego, wysłany w nadzwyczay« 
nem zleceniu przez Monarchę swego de N, 
Pana, miał wczoray zaszczyt otrzymać po+ 
euchamie u N. Cesarzowey Jeymcśei, po 
czem Xiażę de Lichtenstein i Hrabia de Sa- 
lis, officerowie w służbie Austryiackiey, bę- 


dący przy boku Hrabiego de Figuelmont, i 


poprzedzającego dnia przedstawieni N. Cesn- 
rzowi Jmci, mieli bydź również 
przedstawiońemi N, Cesarzowey Jeymości. 

Radca Stanu Kiszelewski, Dyrektor kans 
cellaryi Kapituły orderów Rossyyskich , otrzy< 
mał stopień Rzeczywistego Radcy Stanu, 

Dnie 26 Grudnia sprowadzono do kwa- 
rantanny w T flis 350,090 tomanów kontry- 
bucyi Perskiey. 

W. tutęyszey Gazecie handlowey czyta” 
my co następuie: — * Charakterystyczny j 
można powiedzieć pomyślny bieg handlu zbas 
żowego, szczególniey w tym roku (r. 1828) 
był widoczny. Powątpiewania , nagle podno« 
szenie się, bezzasadne upadanie , niepewność 
i niebezpieczeństwo wsze kiego rodzaiu , były 
to ciągłe ziawiska handlu zbożowego w kryty- 
cznych latach. Szczegolney wcale atoli natury 
handlu zbożowego przyczyna iest w iego sto» 
sunkach niezawisłych od innych gałęzi przee 
mysłu. Na handel zbożowy wszystko wywierą 
swdy wpływ, każdy się nim zaymuie i każdy 
rań działa. Skutki zbiorów nie sg w bezpo» 
średnim zwiazku z obrachowaniem publiczno” 
ści, i ztad to pochodzi, że ceny ustanawiang 
sa podług tego, iak się potrzeba czuć daie, 
a nie podług przybhżonych naprzód obliczeń ; 
ztąd też zdarza się, iż wprzód, nim niedo 


zaszczyt 
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etatek pokaże się, nim się go spodziewać mo- 
Êna było, ceny przewyższają miarę wprzód, 
mimi wszyscy zapewnią się o ich podwyższe- 
niu. Gdzie każdy kupuie, a znacząg liczba 
sprzedaie, tam cena towarów może się zni- 
Żyć i nawzaiem mad wszelki stosunek pod- 
wyższyć. Ztąd pochodza podskoki; spekula- 
cyi i zabiegi posuwaią tewar do niepewney 
wysokości, nieufność zniża go na bezcen. 
Tylko niepodległe składy zboża, iak np. w 
Niderlandach i w rozmaitych innych portach, 
prowadzą interessa ieszcze podług kupieckich 
obrachowań, iednak także z wielkiem risico. 

« W dawnieyszych wiekach niekiedy 
głód uczuć się dawał, Zdaie się, że postęp 
uprawy, ziemniaki, zamiana płodów , bezpie- 
czeństwo własności, zabezpieczyły Europę 
od prawdziwego głodu, lecz drożyzna bydź 


może, 
tt Człowieka rzadko zaspokoi przyrodzo- 


ny bjeg rzeczy i handlu zbożowego; nieprze- 
stał na nim, lecz chciał naturze narzucić 
woje systematą. Dla tego myśl zaprowadze- 
nią umiavkowaney ceny zboża, bez względu 
na to, że czasowa drożyzna iest iedynym 
$rodkiem utrzymania i ożywienia rolnictwa , 
ogranicza dziąłanię człowieka. Dwoma spo- 
sobami chciano ceny zbożowe przywieść do 
pewney równowagi: naprzód przez systemata 
składowe, czyli tak nazwane greniers dabon- 
dance (lepiey greniers de famine), powtóre 
przez systeniata celne, 

‘t Systętaata składowe, gdyby się isto- 
tnie udały, podwyższałyby w dobrych latach 
niepotrzebnie cenę zboża, w średnich la- 
taci zniżałyty ią przez sprzadaż ze składów, 
a w złyca latach pozbawiżyby stosowney na- 
grody rolnika. Taki osłabiaiac na- 
Jose rolnika, przyczynia się istotnie do n- 
padku gospodarstwa ; przyszłey drży. ns. Od- 
rt: vysteggatu składowego iest monopolium 
aboża. 


system 


<Uregulowanie handlu zbożowego przez 
systema celne, ima z iedney śirony też same 
dażności, 2 drugiey zaś ma zie now:go ro- 
dzaiu. Gdyby nie bjło żadney pory roku, 
w któreyby morze zawsze i wszędzie zarównu 
nie było otwarte, gdyby kraie wydarące zbo- 
Że były tak nierozsądne 1 pozwalały dziewięć 
lat w śpichrzach gnić zbożu, ażeby w dzie» 
siątym cokolwiek przedać przyiaciołom syste» 
matu, wszystkoby upadło. Lecz ponieważ 
tak nie iest, więc systemat celny co do po» 
trzeb pierwszego rzędu , będzie miał w sku= 
tku prawie następny stan rzeczy: żniwo iest 
niepewne, wątpliwe; z natury rzeczy długg' 
trwa powatpiewanie , Bie ufaia wprawdzie za- 
pasowi, lecz nie chca robić niebezpieczqych 
Tymczasem podnoszą się ceny, 
przywozi zbyt 


spekulacyi. 
Rolnik uwiedziony niemi 
skrzętnie pa targ częstokroć naygorsze zboże. 
Z zagranicy także przybywa pewna ilość, 
Cena znow spada. Wszystko te posmnażą nier 
pewność; raz obawiają się drożyzny , drugi 
raz wyobrażenie niedostatku biorą za złudze- 
nie. Jedna rzecz tylko w tem pewna, to jest: 
Że się coraz więceg czasu traci. W końcu 
przemiaga obama i wszyscy cisną się do kra- 
Lecz czas po naywiększey 
Części minął, zitną nadeszła, kraię nie na- 


iów zbożowych. 


gromadziły zapasów , lub sarme miały nie do- 
bre żuiwa. Teraz każdy się Śpieszy, prze- 
płaca, a drogie zbcżę przybywa dopiero (iak 
po części w reku 1611) na miejsce przeznae 
czone wtenczas, kiedy iuź nowe żniwo znoe 
wu iest potnyślne, Wtedy ziawiaia się bau- 
kruci; « kray niestety stracił bez potrzeby 
część swniego maiatku, 

u Żadnego z tych nieszczęść nie można 
się hzwiać w uolnyin handlu zbożowym, 
Ceny nędą takie, iakie bydź musaa; rządy 
zas i Państwa mogą się opiekować nasłie. 


dnieyszquni. Podług naturalnegę biegu sze 
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Eży , śpekulacrie handlowe dostarcza pomału 
zapasu zboża; rolnictwo %łaśn'e w tych la: 
tach, w których tego naybardziey potrzehuie, 
przez zbyteczny dowóz nie będzie pazbawio- 
ne swoich dochodów , sławem wszystko zo- 
sfanie w zakreślenym od natury obrębie. Oby 
przecie kiedyś ludzie nie chcisli bydź roztro- 
phieysi nad roztropnych ! 
— Dnia 2. — 
(Z Gazety Senackiey. ) 
Przez Naywyższy Ukaz J. C. Mości do 
Mządzgrego Senatu pod dniera 17 Maia, szko- 
ły Białoruskie wvięłe są z pod wiedzy wy- 
Azinłu edukacyynego Petersburgskiego, i będą 
miały osobnego Kuratora, bezpośrednio zale- 


r 


żącego od M nistra oświecenia, stale mieszka- 
łącego w iedney Guberniy Białoruskich. 
Rzeczywisty Radca Stanu Komstadins, 
mianowany Jeneralnym Intendentiem drugiey 
armii, a Prezes Izby kryininalney Bessarab- 
skiey , Radca Stanu Rurik, mianowany polo- 
wyn Jeneralnym Mistrzem prowiantów tey- 
źe armii. 
«  Sprawuiący obowiazki Sekretarza Stanu 
Rady Puń'twa, Radca Fayny Słobedski , mia- 
nowany Członkiem Kommissvi prośb, z zæ 
chowaniem pobieranego dotad wyznaszenik. 
Radca Tayny , Senatar Bezobrazow , na 
własną prośbę uwolniony od ohowiazków 
Gubernatora Cywilnego Petersbnrgskiega, 
Rzeczywisty Radca Stanu Chrapowicki, 
Gubernator Cywilny Nigehorodski, 
wany Guberaatorem Cywilnym Peterenurg- 


miano- 


skini 

Rzeczywisty Rader Stami Chrapowicki, 
Gubernator Cywilny Smoleński, na własną 
pseśbę uwolniony od tego urzędowania. 

Gubernator Cywilny Moskiewski, Rze= 
czywisty Radca Stanu Bezobrazow, na wła- 
soa prośbę uwolniony zupełne ze służby, Z 
Rónsyją dożywotuig po ł000 rabol) na rok. 


— Dnia 6. — 
(Z Dziennika Pefersburgsk ego.) 

Dnia 4 b. m. Baron Beaulieu de Marz 
códnay, Wielki Podczaszy Dworu Oldenburg= 
skiego, mioł honor hydź przypuszczonym do 
złożenia pożegnania N. Cesarzowi Jegomości. 

Przez Naywyższy dyplomat pod dniem 
17 Stycznia r.b. N. Cesarz Jegomość raczył 
nayłaskawiey Jenerała Majora inżenierów , 
dowódcę okręgu inżenierskiego Dunayskiego 
Lechnera, mianować Kawalerem orderu S, 
Anny [wszey klessy, za odznaczaiącą się gor- 
liwość tego Jenerała , okazana w wypełnie- 
niu szczególnych paleceń podczas feraźniey= 
szey kampanii przeciw Turkom.  Teyże da- 
ty mianowany iest Kawalerem orderu S. An- 
ny iwszey klassy, Jenerał Major Ditrichs 
fwszy,, Naczelnik osad artylleryyskich okre- 
gu Kijowskiego, w nagrodę odznaczaiącey się 
gorliwości w czasie dostatczania do woyska 
działaliacego ładunków do broni ognistey i 
zapasów Żywności, 

Przez Natwyższy dyplomat pod dniem 
Si Stycznia, N. Cesarz Jmć raczył nayłaska” 
wiey Jenerała Poracznika Weselickiego , Na- 
czelnika sztabu oddzielnego Korpasu Oren= 
burgskiego, mianować Kawalerem orderu S. 
Włodzimierza Zgiey klassy. 

N. Cesar: Jegomość , uznawszy za dos 
brą, dać urzad pełnomocnego Prezesa Dy- 
wanów Xięztw Multan i Wołoszczyzny, Ki- 
jowskiemu Woieńnemu Gnubernatorawi, Je- 
nerałowi Porucznikowi „Żełtuchinowi, hay- 
wyżey rozkazać mu raczył, przez czas nie- 
bytności swoiey, powierzyć zarządy Gubernii 
Kijowskiey tamecznemu Gubernatorowi Cy- 
wilnego. 

N. Cesarz Jegomość przez Ńavwvższy 
Ukaz do Kapituły orderów pod dniem $ Gua 
dnia r. 2., ma okazanie zadowolen.a swego 
Piezyduiącemu w Kolegium Duchewnem 
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Rzymsko -Katolickiem , Biskupowi Michałowi 
Piwnickiemu , iego Biskupowi 
Tgnacemu Pawłowskiemu, i Prezesowi Kon- 
systorza Grecko- Unickiege Litewskiego Pro- 
toiereiowi Katedralnemu Antoniemu Tupal- 
skiemu, raczył nayłaskawiey policzyć, Bi- 
skupa Piwnickiego do orderu S. Włodzimie- 
rza 3ciey klassy, a Biskupa Pawłowskiego i 
Protoiereia Tupalskiego do orderu S. Anny 
£giey klassy. 

Do Nru 4go Gazety Senackiey roku bie- 
żącego przyłaczona iest, Naywyżey potwier- 
dzona dnia $ Grudnia roku zeszłego 1828, 
Ustawa dla Gimnazyów , oraz Szkół powia- 
towych i parafialnych , zostaiących pod wie- 
dzą Uniwersytetów: Perersburgskiego , Mo- 
skiewskiego, Kazańskiego i Charkowskiego. 
Według tey ustawy, będzie w Petersburgu i 
Moskwie po trzy gimnazya: w Kazaniu dwa; 
w innych miastach Gubernialnych po ie- 
dnem, Szkół powiatowych: w Petershurgu 
7; w Moskwie 3; prócz tego, we wszystkich 
tych wydziałach 365, 


Gzłonkowi 


Do tego wyliczenia 
nie wchodzą szkoły powiatowe w Ziemiach 
Waysk Dońskiego i Czarnomorskiego, i w 
Georgii, Szkoły parafialne założone bydź 
maia wszędzie, gdzie ku temu nastręczaią 
się Środki. 

Cel urządzenia gimnazyów Gubernial- 
nych o 7 klassach iest dwoiaki: podać spo- 
soby odpowiedniego ich powołaniu wychowa- 
nia tymm młodzieńeom , którzy nie zamierza- 
ia lub nie moga kończyć nauk w Uniwersy- 
tetach, a gotuigcych się udać do nich opa- 
trzyć w niezbędne do tego wiadomości po= 
przednicze. Przy gimnazylach są ustanowio- 
ne pensyie, dla podania mieszkaiącym w Gu- 
berniiach urzędnikom i obywatelom stanu 
szlacheckiego Środków do przyzwoitego wy- 
chowania swych dzieci, bez wielkich na to 
wydatków. 


Szkoły pewiatowe o 3ch Klassach otwac- 
te są dla wszystkich stanów; w szczególno- 
ści na to przeznaczone, ażeby dzieciom ku- 
pców, rzemieślników i innych obywat li 
mieyskich, razem ze środkami naylepszego 
ukształcenia rooralnego, dostarczyć tych wia- 
domości, które, według sposobu ich Życia, 


potrzeb i zatrudnień, mogą im bydź naypo- 
Żytecznieyszemi. 

Celem szkół parafialnych iest rozsze- 
rzać początkowe, lub mniey więcey każde- 
mu człowiekowi potrzebne wiadomości mię- 
dzy ludźmi nayniższego nawet stanu. Spo- 
sób uczenia w szkołach parafialnych może 
bydź dwoiaki: zwyczayny, lub według meto- 
dy Lankastra, 3 

Do tey ustawy przydane sa etaty gimna- 
zyów i szkół powiatowych. Utrzymanie ich 
i pensyie dla urzędników postanowione są 
dostateczne. Dyrektor giimnazyum w Peters- 
burgu bierze 3060 rubli na rok; w Moskwie 
2700 rubli; w Guberniiach pierwszego od- 
działu 2500 rubli, drugiego 2250 rubli, trze- 
ciego 2000 rubli, Inspektor w Petersburgu 
2500 rubli; w Moskwie 2500; w Guberni- 
iach: 1go oddziału 2000 rubli, 2go 1800 ru- 
bli, 3go 1600 rubli, Wszystkich summ wy- 
znaczono: na 48 gimnazyów 1,276,870 rubli; 
na 315 szkół powiatowych: 1,734,196 rubli; 
na zakłady naukowe w obwodzie Kaukazkim 
i w ziemi woyska Czarnomorskiego 39,600 
rubli; na dwie szkoły parafialne w Peters- 
burgu 2460 rubli; na powiększenie kapitała 
pensyynege dla urzędników szkolnych 50,000 
rubli; ną wydział przysposobienia nauczycie- 
li Tatarskich do gimnazyum Tauryckiego 
8500 rubli. W ogóle 2,853,145 rubli. 

Sławny Wirtuoz Romberg przybył do 
tuteyszey stolicy. 

N. Pan. pozwolił był powrócić do Ana- 
tolii wszystkim żonatym Turkom zabranym 
do niewoli w Anapie; tylko Basza i syn ie- 
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go, dla rozmaitych okoliczneści, opóźnili 
swòy powrot do oyczyzmy. Żona syna tego 
Paszy nie mogąc się doczekać powrotu męża, 
napisała następuiący list do Teodozyyskiego 
rządcy, Rzeczywistego Radcy Stanu Kazna- 
czewa: — * Do naypoczciwszego, naywspa” 
mialszego, naywyższego Jenerała! Codzien- 
nie, co minuta błagam Boga, ażeby zacho- 
wał drogie życie wasze. To Życzenie, te 
modły do Boga wychodzą nieustannie z ust 
tych, którycheście zwrócili rodzinom. Ty- 
ciące ludzi błogosławia imie wasze! pospie- 
szam i ia do was z prośbą o powrócenie mi 
męża, przyiaciela duszy moiey Elima- Beja! 
Już trzy lata iak mnie opuścił. Łzy moie i 
płacz ptaczaigcych mnie dzieci nadwątiiły 
zdrowie nasze i przybliżaią nas do zgonu! 
oprdcz was nie mim inney na Świecie na- 
dziei; wy tylko ulżyć możecie żałości moiey 
i uwolnić nas od grobu! Człowiek stworze- 
ny iest z uczuciem do działania dobrego. 
Proszę was zdziałaycie dobrze dla dzieci mo- 
ich; błagam was, pozwólgie -Elim - Bejowi 
przybydź do Trebizondu. Dobrodzieystwo to 
będzie wiecznym pomnikiem wdzięczności 
dla osoby waszey w duszy moiey, Nie od- 
rzucaycie, nie odrzucaycie smutney prośby 
Żony i matki; powrbćeie mi moiego Elim- 
Beja! Wielkomyślność duszy waszey tego 
od was wymaga. Ja domagam się od was 
Elim-Beja; znaydziecie sposobność odesłania 
go do mnie. W tey mierze nie znam niko» 
go oprócz was. Nie odrzucaycie prośby niee 
szczęśliwey Żony i utrapioney matki. — W 
"Trebizondzie dnia 17 Sefera 1244 (5 Sier- 
pnia 1328), (podpisano) Dżemille - Halım 
Żona Elim -Beja. ,, 
Z Odessy d. 2 Lutego. 
(Z Dziennika Odeskiego.) 

Dnia 15 z. m. Naywyżey potwierdzone 

Towarzyciwo gospodarstwa wiejskiego Ros- 


syi południowey miało trzecie posiedzenie 
swcie pod prezydencyią Hrabiego M. S. Wa- 
roficowa, Na tem posiedzeniu, między in- 
nemi uwagami o przemyśle rolniczym, 2a- 
stanawiały szczególnicy następuiace podania : 
a) P. Kortacego o rozstrzygnieniu niektórych 
bardzo ważnych pytań względem hodowania 
owiec; b) P. Sikara o użyciu chloryny w 
chorobach bydlęcych; c) P. Demolla o za- 
prowadzeniu sochy Belgickiey i rozwiązaniu: 
który z różnych gatunków zboża korzystniey 
iest siać w Guberniiach Noworossyyskich ? 
P. Lewszin czytał opisanie doświadczeń, ro- 
bionych we Francyi nad uprawą pszenicy Ta- 
ganrogskiey, Potem było uczynione Towa- 
rzystwu uwiadomienie , otrzymane od Majo- 
ra inżenierów Hauy o wynalezione; przezeń 
machinie do Żęcia zbeża. Posiedzenie było 
zamknięte przez wybranie na członków czyne 
nych Tawarzystwa osób następujących :. Tau- 
ryckiego Gubernatora Cywilnego Naryszkina, 
Jenerała Porucznika Ponseta, Radcy Tayne- 
go Stevena, J. A. Stępkowskiego, M. J, Le- 
xy, M. M. Kiriakowa, P. J. Keppana, Mo- 
nier i Żerebka. 
= Tegoż dnia. 

Jenerał Major Xiążę Łopurhin i Jens» 
rał Major Potier, przybyli do miasta nae 
szego, 

Dnia 2 z. m. Żona pewnego Greka, na- 
zwiskiem Aslanowa, mieszkającego. w Ker- 
czu, powiła szczęśliwie trzy córki, zdrowe 
i mocnego składu , którym na chrzcie dano ` 
imiona Rossyyskie trzech enot teologicznych, 
to iest: Wiara , Nadzieja, Miłość. 

Z Paryża d. 23 Lutego: 

Bal, ktbry Xżę Orleanu wczoray w wie» 

czór dał w Palays-Royal, był nacer świetny, 


Znaydowały się na nim Delfinowa i Xiężna 
Berry. U ostatniey zapowiedziany ies} pé 
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WDZYDZE LŚ o 
dniu 2 Marca przepvszny bal. 
dować się na nim będzie w ubiorach dworu 
Wyrachowano, iż każdy bal 


Dwór znay- 


Franciszka II. 
przez Xiężna Berry dany, puszcza w obieg 
w Paryżu naymniey 300,000 Fr, 
Rozporządzeniem Królewskiem z dnia 22 
b. m. Jenerał Mirgr. Maison, Par Francyi i 
dowbddca wyprawy do Morei, wyniesiony zo- 
stał na Marsz:łka Francyi, a Naczelnik głó 
wnego sztabu, Baron Durieu, na Jenerała 
porucznika,, Pułkownicy Trezeł, Cubieres, 
Margr. Faudoas i La Hitte na Jen. majorów, 
zaś Vicehrabia Tyburcy Sebastiani i Baron 
Figonnet otrzymali komunderskie krzyże or- 
deru Ludwika „a Marszałek polny Schueider 
wielki krzyż Legii hnnorowev.. : 
Przez dwie sztafely nadeszły doniesienia 
od Jenerała Muison pod dniem. 19 i 23 Sty- 
cznia. Na ówczas osadzone przez woyska 
Francuzkie miast? Greckie zaczęły wydoby» 
wać się z gróżów, okazywać ducha Życia © 
czynność. Słady morowego powietrza zni- 
knęły 
zaspokaiaiący. — Prywatny list z Egizty pod 
dniem 17 Stycznia opisuie zadziwiaiącą szy- 
pkość., z iaka zburzona Morea: z swych po” 
Po dwa razy zburzone: Ar» 
W Trypolizy: 
W Eginie 


zupełnie. Sian zdrowia woyska bv 


piołów powstaie. 
gos iest na nowo zahudowane. 
stoi’ już 
znayduie się wiele uszłych Rumeliotów w 
naywiększey nędzy. More»nie pragna, ahy 
Thebais, Attyka, Śc. przyłączonemi były do 
Morei i nieszczęśliwey ov: zyznie wrocone. — 


wiele nowych domów. 


Dnia 30 Stvoznia nawy odilział żandarmów po» 
płynał do Morei. Fregata Wenus i 11 przewo* 
zowych statków przywiozły z Morei do Mart- 
selii pułki 35 i 46. W arszenale Tulońskim 
©żynione są ciagle: uzbraiania. 

Arcybiskup Paryzki wydał z powodu 
śmierci Oyca S. List pasterski p, w: którym mię- 
dzy iaagimi nagapia bardzo wydaną niedawno 


—. 

O AE ZER 
xiążkę przez znanego X, La Mennais e powadze 
duchowney. 

Deputowani Burosea i Brasset (z pra- 
wego Środka). mianowaneini 
ktami. 

Dziennik Handlowy napomina'przyiaciół 
konstytucyi, aby na teraz zaniechali oskarże- 
nia przeszłych Ministrów , gdyż, lubo każdy 


zostali prefe- 


iest przekonany o ich winie, ale rzecz po” 
winna lepiey doyrzeć. 

Dziennik le Messager wyraża: "Jedno z 
pism tuteyszych doniosło, Że Poseł Rossvy- 
ski, Hr. Pozzo di Borgo, uwiadornił gabinet” 
Francuzki o zamiarach rządu swojego prowa 
dzenia daley woyny z Turryia, że w tym ce* 
łu-miał posłuchanie u: Króla , i że Hr. Portae 
lis uwiadomił nąwzaiem rzeczdnego: Posła 
o czynionych w Tulunie u braianiach. — Je- 
stośmy upoważnionemi do zaprzeczewia tych! 
twierdzeń, gdyż Żadne z nich niema nawet: 
cienia prawdy. y 

Syn byłego Ministra Hr. Villele zaślue 
bia się z córką. Bankier: T.afitte.. 


Z Rzymu d. t4 kutego. 


Dziennik tuteyszy z dnia 11 b. m. u~ 
mieścił o zeyściu: z tego Świata w dniu po 
przedzaiącym Jego Światotliwości Papieża Le~ 
ona XII. następująca bliższa wiadomość: 
“ Oycieo S: zachorował w dniu 5 wieczorem! 
na z»trzymanie uryny; w nocy choroba się 
pogorszała, i pomimo lekarstw ażytych przez 
lekarzy spiesznie zwołanych, coraz bardziey' 
w dniu 6 i 7 wzmagała się. W dniu 8 ca- 
Kolwiek sfolgowała, i poczęto mieć nadzieię;, 
Że dostoyny chory powróci do zdrowia.. Lecz 
wieczorem tegoż samego dnia pogorszyło się 
ra nowo choremu, a w dniu 9 niebezpiee 
czeństwo: było tak wielkie, że sara Oyviec S 
Życzył sobie przyjąć ostatnie Sakramenta y- 
które mu teź dał spieszu.ć' lego tapny Woda: 
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komorzy, Monsignor Alberto Barbolani. Nie- 
bawem po przyięciu ostatnich Sakramentów , 
żądał J. SŚwiatobliwość, aby mu tayny Jał- 
znużnik , Monsignor Giovanni Soglia, Arcy- 
biskup Efezki, dał ostatnie Oleiem S, poma- 
zanie i łączył niodły swoie, 2 wielkiem na- 
*wożeństwem i skruchą do tych, które Kościół 
przy rozdawakiu tego Sakramentu przepisał, 
Tymczasem Sekretarz Stanu Kardynał Ber- 
netti, odebrał bolesna wiadomość o niebez- 
piecznym stanie Qyca S., i takową udzietił 
Kavrdynałowi della Somaglia, Dziekanowi S$. 
Kollegium , Kard; nałowi Wikaryuszowi Zur- 
la, i ciału dyplorastycznemu. Kollegium S. 
udało się natychimisst do pałacu Watykań- 
skiego, dła zawiadomienia sę osobiście o sta» 
nie zdrowia Oyga 5, W. Penmitencyaryusz, 
Kardynał Castiglioni, wszedł do pokoiów ġo- 
sicyuego cheregu, dla puswięLenia swoiey o- 
koło mego staranności. Duchowieństwo na 
rozkaz Hardypała Wikaryusza, który zalecił 
wystawić Przenayświętszy Sakrament w ko- 
Ściołach patryarchalnych: Laterańskim, na 
Watykanie i w Liberiana, zaintopowało mo- 
altwę: Pro infirmo Pontifice morti proxi- 
mo, a wraz zakszano wszystkie publiczne 
widowiska. Wieczorem dnia tego, dostoyny 
chory, który dotąd miał przytomność, wpadł 
w głęboki sen, i w dniu 10 Lutego rano o 
godzinie 9 1,4 (15 3j4 Rzymskiey) po dłu- 
gim i łagodnym śnie przemiosł się do wie- 
Szności dla odebrania nagród sprawiedliwych. 
Na wiad-mość o śmierci J. Świątobliwości 
Leona XIT. zwołał Kard; nał Galeffi, Podko- 
merzy S~ iętego Kościoła Rzy mskiego, Trybu- 
nał Izby Azostolskiey i wraz z mim udał się 
a 1 1/2 z południa do pałacy Watykańskiego. 
Wszedłszy do pukorów , gdzie się znaydowa- 
4a ciało, uklakł, aby za zmarłego pomodlić 
sọ, a potem pokropił ie wodą Święcona. Po- 


szei przystąpił bliżey, dla przypatrzenia 


233% 


= 


> —— — 

z dokładniey ciału, podczas, gdy dwa: elus 
bni odsłonili twarz zmarłęe. Kardynał 
PoBkomorzy poznawszy w zmarłym Oyca S, 
otryynał od Mistrza Kamery (Maestro di ca- 
wera) pierścień rybacki noszony przez zmar. 
łego, poczem Notaryusz Kamery odczytał na- 
tychmiast dokument Śwjadczący o Śmierci 
Tu Kardynał otoczony gwardyią Szwayca1bw 
powrócił do swoiego pałacu. Na rozkaz Se- 
natora Rzymu uderzono w wielki dzwon Ka- 
pitolu. iako też w inne dzwony Stolicy świa- 
ta katohckiego, 
com o śmierci głowy Kościoła. 
Duiekan Kollegium S. 


dla oznaytnienia mieszkań- 
Wieczorem 
dnia tegoż, zebrał u 
siebie kongregacyią obecnych w Rzymie Kar- 
dynałtw, ktorzy sa szefami obydwóch sta» 
nów duchownych (Xięży i Dyrakonów) w Kol- 
legium Kardynałów (Kardy: Forza i Cacciapi- 
atti), na którey to kongiegacyi znaydował 
się także Sekretarz Kollegium Kardynałów 
Monsigaor Polidori. — zisiay rane Senat 
Rzymski, zwołał milicyia Kapitolińską i ré- 
Źnych przełożonych policyi, u wysłał Pułe 
kownika śiraży policyyney dla oiworzenia no- 
wych więzień i więzienia w Kapitolium, w 


których znasdowali się zbrodniarze za mniey- 


sze przestępstwa osadz ni. ,, 


= Z Włoch d. 20 Lutego. 


N. Krel Jmść Bawarski przybył dnia 18 
Lutego do Benonii, i po przejrzągnieniu ko- 
ni, udał się przez Ankonę w dalszą do Rzy- 
mu drogę. 


Dnia 5 Lutego Xiężna Salernu, z domu 
Arcyxiężna Austrylacka, wydała na Świat w 
dmym miesiaca brzemienności nieżywega 
Xięcia. Przy tem smutnem zdarzeniu Dwòg 
cieszy się. brzynaymniey tem, że Wysoka Po» 
łożnica znayduie się w dobrym stanie zdro- 


wa, 
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p RL, 
dniu 2 Marca przepyszny bal. Dwór znay- 
dować się na nim będzie w ukiorach dworu 
Franciszka II. Wyrachowano, iż każdy bal 
przez Xiężna Berry dany, puszcza w obieg 
w Paryżu naymniey 300,000 Fr. 
Rozporządzeniem Królewskiem z dnia 22 
b. m. Jenerał Murgr. Maison, Par Francyi i 
dowbdca wyprawy do Morei, wyniesiony zo- 
stał na Marszsłka Francyi, a Naczelnik głów» 
wnego sztabu, Baron Durieu, na Jenerała 
porucznika,, Pułkownicy Trezeł, Cubieres, 
Margr. Faudoas i La Hitte na Jen. imajorów, 
zaś Vicebrabia Tyburcy Sebastieni i Baron 
Higonnet otrzymali komanderskie krzyże or- 
deru Eudwika, a Marszsłek polny Schneider 
wielki krzyż: Lesii hnnorawew.. 
Przez dwie sztarety n:deszły doniesienia, 
od Jenerała Muison pod dniem t9 i 23 Sty- 
cznia, Na ówczas osadzone przez woyska 
Francuzkie miast Greckie zaczęły wydoby= 
wać się z grózów , okazywać ducha Życia © 
Słady 
knęły zupełnie. zdrowia woyska bv 
zaspokaiaigcy. — Prywatny list z Bginy pod 
dniem 17 Stycznia opisuje zadziwiaigca szy- 


czynność. 
Sian 


pkość, z iaka zburzona Morea. z swych po- 
Po dwa razy zburzone' Ar= 
gos iest na nowo zabudowane. W Trypolizy: 
stwi' już wiele nowych domów. 


piołów powstaie, 


W Eginie 
znayduie się wiele uszłuch Rumeliotów w 
naywiększey nędzy. Moresnie pragna, ahy 
T'hebais, Attyka, &c. przyłączonemi bryły do 
Morei i nieszczęśliwey ov/zyznie wrocone. — 
Dnia 30 Stveznia nawy odział żandarmów po- 
płynał do Morei. Fregata Wenus i 1l przewo* 
zowych statków przywiozły z Morei do Mart- 
selii pułki 35 i 46. W arszenale Tułońskim 
©zynione są ciagle uzbraiania. 

Arcybiskup Paryzki wydał z powodu 
śmierci Oyca S. List pasterski ,, w. który m mię” 
dzy iaagim! nagapia bardzo wydang niedawno 


morowego powietrza zni- 


— 

EE 
xiążkę przez znanego X. La Mennais o powadze 
duechowney. 

Deputowani Burnsse i Brusset (z pra- 
wego Środka) mienowaneini 
ktami. 

Dziennik Handlowy napomina'przyiaciół 
konstytucyt, aby na teraz zaniechali oskarże- 
nia przeszłych Ministrów , gdyż, lubo każdy 


zostali prefe- 


iest przekonany o ich winie, ale rzecz po” 
winna lepiey dovrzeć. 

Dziennik le Messager wyraża: "Jedno z 
pism tuteyszych doniosło, Że Poseł Rossvy- 
ski, Hr. Pozzo di Borgo, uwiadomił gabinet 
Francuzki o zamiarach rządu swolego prowa- 
dzenia daley woyny z Tureyra, że w tym ce» 
lu-miał posłuchanie u: Króla, i źe Hr. Porta- 
lis uwiadomił nawzaiem rzeczónego Posła 
o czynionych w Tulonie u brajaniach. — Je- 
steśiny upoważnionemi do zaprzeczenia tych 
twierdzeń, gdyż żadue z nich niema nawet 
cienia prawdy. y 

Syn byłego Ministra Hr. Villele zaślur 
bia się z córka Bankier: T.ahtte.. 


Z Rzymu d. t4 Entego. 


Dziennik tuteyszy z dnia TI b. m. uv 
mieścił o zeyściu' z tego Świata w dniu pos 
przedzaiącym Jego Światowtiwości Papieża Ler 
ona XII. następująca bliższa wiadomość: 
'<Qvcieo S; zachorował. w dniu 5 wieczorem! 
na zatrzymanie uryny; w nocy choroba się' 
pogorszała, i pomimo lekarstw użytych przez” 
lekarzy spiesznie zwotanych , coraz bardziey' 
w dniu 6 i' 7 wzmagała się. W dniu 8 co- 
Kolwiek sfolgowała, i porzęto mieć nadzieię,. 
Że dostoyny chory powróci do zdrowia.. Lecz 
wieczorem tegoż samego dnia pogorszyło się 
ra nowo oheremu, a w dniu 9 niebezpiee 
czeństwo' było tak wi-lkie. że sam Qyciec$* 
życzył sobie przyjąć ostatnie Sakramenta;. 
które mu teź dał spieszw.ć' lego tapnf Pode 


mo ZO 
komorzy, Monsignor Alberto Barbolani. Nie- 
bawem po przyjęciu ostatnich Sakrainentów , 
Żadał J. Światobliwość, aby mu tayny Jał- 
znużnik, Monsignor Giovanni Soglia, Arcy- 
biskup Efezsi, dał ostatnie Oleicim S, poma- 
zanie i łaczył modły swoie, z wielkiem na- 
wożeństwem i skruchą do tych, które Kościół 
przy rokdawaniu tego Sakramentu przepisał 
Tymczasem Sekretarz Stanu Kardynał Rer- 
neti, odebrał bolesna wiadomość o niebez- 
piccznym stanie Oyca S., i takowa udzielił 
Kardynałowi della Somaglia , Dziekanowi $, 
Kollegium , Kurdynałowi Wikaryuszowi Zur- 
la, i ciału dyplomisiycznemu, Kollegium S. 
udało się natychmiast do pałacu Watykań- 
skisgo, dla zawiadomienia sę osobiście o Sta» 
nie zdrowia Uyca S$, W. Penitencyaryusz, 
Kardynał Castiglioni, wszedł do pokołów do- 
sluynegu choregt, ala poswiętenia swojey o- 
koło niego staranaąści. Duchowieństwo na 
rochaz Kardynała Wikaryusza, który zalecił 
wystawić Przenayświętszy Sakrament w ko- 
ściołach patryarcbalnych : Laterańskim, na 
Watykanie i w Liberiana, zaintopowało mo- 
Alitwę: Pro infirmo Pontifice morti proxi- 
mo, a wraz zakazano wszystkie publiczne 
Wieczorem dnia tego, dostoyny 
chory, który dotąd miał przytomność , wpadł 
w głęboki sen, i w dniu 10 Lutego rano o 
godzinie 9 1,4 (15 3j4 Rzymskiey) po dłu- 
gim i łagodnym Śnie przemiosł się do wie- 
gzności dla odebrania nagród sprawiedliwych. 
Na wiadomość o śmierci J. Świątobliwości 
Leona XIJ, zwołał Kardynał Galeffi, Podko- 
morzy S. iștego Kościoła Rzymskiego, Trybu- 
muł Izby, Aposlolskiey i wraz z nim udał się 
CEBIEE południa do pałacą Watykańskiego. 
Wszudłszy do pokoićw, gdzie się znaydowa- 


widowiska. 


do ciało, ukląkł, aby za zinarłego pomodlić 
się, a potem pokropił ie wodą święconą. Po- 
czem przystąpił bliżey, dla przypatrzenia 


— m | == 
e dokładniey ciału, podczas, gdy dwa* słu» 
Źebni odsłonili twarz zmarłego. Kardynał 
Podkomorzy poznawszy w zmarłym Oyca $, 
otrzy, nał od Mistrza Kamery (Maestro di ca: 
ł'ara) pierścień rybacki noszony przez zmar- 
łego, poczem Notaryusz Kamery odczytał ņa- 


tychimiast dokument świadczący o śmierci, 
Tu Kardynał otoczony gwardyia Szwayca1bw 
powrdcił do swoiego pałacu. Na rozkaz Se- 
nitora Rzymu uderzono w wielki dzwon Ka- 
pitolu, iako też w inne dzwony Stolicy Świa- 
ta katolickiego, dla oznaymienia mieszkań- 
com o śmierci głowy Kościoła, Wieczorem 
dnia tegoż, Dziekan Koliegium S. zebrał u 
siebie kongregacyią obecnych w Rzymie Kar- 
dynałiw, ktorzy sa szefami obydwóch sta- 
nów duchownych (Xięży i Dyrakonów) w Kol- 
legium Kardynałów (Kardy: Forza i Cacciapi- 
atti), na którey to kongiegacji znaydował 
się także Sekretarz Kollegium Kardynałów 
Monsignor Polidori. — Dzisiay rano Senat 
Rzymski, zwołał milicyia Kapitohńską i ró- 
Żnych przełożonych polcyi, x wysłał Pułe 
kownika straży policyyney dla otworzenia no- 
wych więzień i więzienia w Kapitolium, w 
których znazdowali się zbrodniarze za inniey= 
sze przestępstwa osadz ni. 3 


" Z Włoch d. 20 Lutego. 


N. Król Jmść Bawarski przybił dnia 18 
Lutego do Bononii, i po przeprzagnieniu ko- 
ni, udał się przez Ankonę w dalszą do Rzy- 
mu drogę. 


Dnia 5 Lutego Xięźna Salernu, z domu 
Arcyxiężna Austryiacka, wydała na Świat w 
8mym miesiacu brzemienności nieżywego 
Xięcia. Przy tem smuinem zdarzeniu Dwòg 
cieszy się. przynaymniey tem, że Wysoka Po» 
łożnica znayduie się w dobrym stanie zdro- 
wia. 


Z Madrytu d. 12 Lutego. 


Król zapytać się kazał każdego człónka 
Rady Kastyliyskiey o zdanie względem po* 
wszechnego przebaczenia , i zapewnić nwże« 
my, Że większość zdań była za tem środe 
kiem; lecz odtąd nie wiadomo: na czem się 
rzecz zachaczyła. 


Z powodu pisma Doktora Pym o go- 
rączce Bulam (Afrykańskiey), iaką znamie» 
nuie bydź ostatnią w Gibraltarze chorobę, 
w którem twierdzi, Że osoby raz przetrwa- 
wszy tę chorobę, więcey się nig nie zaraża. 
Aże w Gibraltarze znayduie się ieszcze 6000 
osób, ktòre tę chorobę w latach 1804, 1813 
i 1814 wytrzymały, i nie słychać aby teraz 
która zapadła , przeto Gubernator Gibraltaru, 
Jenerał Don, nakazał Doktorowi Pym, aby 
wezwał na kommissyig do rozpoznania do- 
kładniey tey choroby 4 z głównego sztabu 
lekarzów, z przybraniem obecnych tu leka- 
rzów Francuzkich. 


Z Lizbony d. 7 Lutego. 


Don Miguel dawał onegday pierwszy 
raz po swoim przypadku w pałacu Bembosta 
posłuchania , i po godzinie 4 powracał przez 
Rocio i ulicę Aurea do swoiego mieszkania, 
Pokazanie się iego nie zrobiło iednak żadne= 
go wrażenia: nikt go nig witał i Żaden mis 
dał się słyszeć okrzyk. 


P. Belfort nie przybył tu dla zluzowa- 
nie Intendenta policyi, ale do iega pomocy, 
ponieważ ieden niemoże wydołać coraz bar- 
dziey mnożącemi się sprawom. Zamiast ie- 
dnego mamy więc dwóeh prześladowców, z 
których ostatni iest niemniey surowy zwła- 
gzcza, iż należy do stronników Królowey 
wdowy, którey wpływ zaczena znowu wzra* 
stać. Nikt sobie mie wystawi, iaki tu prze” 


strach panuie: nikt nie Śmie z domu wyrue 
szyć lub słowo przemówić, Konstytucyioni= 
ści pokładaią nadzieię w mowie Króla Ane 
gielskiego w Parlamencie, i spodziewaią się, 
że ten Monarcha położy koniec ich niepe« 
wnemu położeniu. 


Z Londynu d. 17 Lutego. 


J. K. Wysokość Xiażę Kumberlandyi (brať 
J. K. Mci) przybył tu w Sobøtę z stałego lą= 
du i rozmawiał długo z Xciem Wellingtone 
Niektóre pisma utrzymuią, iż Kigżę ten sta- 
nie na czele przeciwników sprawy Katolików, 
a inne twierdzą, iż wspierać będzie wniesie< 
nie od rządu. 


W Sobotę wyiechał N. Król Jmść pier» 
wszy raz na przejazdzkę od przeniesienia się 
do zamku Windsorskiego. 


Dziś nastąpiło w Izbie niższeg Parlamen- 
tu Ście odczytanie bilu znoszącego tayne Zwią- 
zki w Irlandyi , który przeszedł z małemi ad- 
mianami i w Izbie wyższeg był inż pierwszy 
raz odczytany, 

Mowca niższey Izby pewnie wyniesiony 
zostanie na Para i będzie za sprawą Katolików 
głosował. 

Młoda Krdlowa Portugalska zasłabła zno= 
wu niedawno. 

Szkodę, którą szaleniec Martin przez. 
spalenie Katedry w Jorku zrządził , podaią do 
50,000 Fs, 

Deputowany do Stanów Portugalskicii 
Borges przybył z Lizbony do Falmutu. 

Onegday i wczoray odbyły się gabineto* 
we rady. 

Do Bristol przybył kupiecki okręt z Ter- 
ceiry, ale żadnych nie przywiozł hstów. Mów 
wią, Że Ministrowie znieśli sianowisko pod 
Terceira i zabronili czynić wychodniom Pox« 
tugalskia w wylądowaniu przeszkody. 
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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Reaumira, 
Tberum: , 
Daien Barometr pzyli ' Higro- Wiatr Stan Atmosf: UWAGI. 
godzina | zraduk: na |stop.zim| metr | 
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— Z Krakowa, — 

Dziekan Wydzista Prawa i Administracyi 

Uniwersytetu Jagiellońskie ea 
Podaie do wiadomości, iż JP. Józef Słoniń- 
ski, Magister Obovga Praw po uskutecznio* 
nych trzech Ścisłych z Nauk Prawnych exa- 
minach, po napisaniu Rozprawy i odbytey w 
dniu 7 Marca r. b. publiczney dyspucie , o- 

trzymał stop eń Oboyga Praw Doktora. 


W Krakowie dnia 9 Marca 1829 roku. 
Adam Ki zyżononski, 
Dziekan Wydziału Prawa. 


| enio e o 


J.K. Steczkowski, A. O. A. 


Papier Egipski, wolumen długości 6 
łokriowey, darowany przez JP. Senkowskiego 
Uniwersytetowi Krakowskiemu, na rozkaz 
JW. Kuratora Hrabiego Załuskiego litografo= 
wany z rysunku JP. Lewickiego, a druku JP. 
Wyszkowskiego na ách arkuszach folio na pas 
pierze welinowym , z tytułami do 8 łokci 
długości wynoszący. Cena 12 zł. Pol. iest do 
sprzedania po wszystkich Aęgarniach Krako» 
wskich. 

Papier tenże Egipski należy do liturgia 
cznych pism , zapewne w n umii znalcziońy. 
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Pierwsze 4ry kolumny zawieraja sad duszy 
zmarłego X. Egipskiego Tesot czyli Tsot, a 
potem idzie text charakterem Egipskim w 
kolumnach rozmaitey wielkości dwudżiestu 
trzech. W texcie są hymny na cześć Bogów 
i modły do nich, iak się zdaie wypisane z 
xięgi liturgiczney i pospolitey , gdzie obrząd- 
ki i modły dla dusz zmarłych podług stanu 
ich przepisane były. W pierwszey kolumnie 
hieroglificzney przeprawia się na łódce z lcwey 
ku prawey stronie Duch mądrości, Geniusz sie- 
dząc we środku łódki, trzymający w ręku hak 
batry, iak za zwyczay u Egipcyian, za nim 
w tyle sternik, a przed nim ma przodzie 
łódki trzy jastrzębie. Przed łódka trzy Ge- 
niusze, a czwarty w drugiey kolumnie, 
Wspaniały, Ochraniaiacy, Miłuiący i Mądry. 
Ci czterey Geniuszowie stoią za trzema Bó- 
stwami, które na znak nieśmiertelności swo- 
jey maią w ręce prawev krzyż z rękoiścią 
nie wielki, iak Nilom'.x ię czasem oznacza, 
gdy i Nil był bóstwem, a w lewey ręce la- 
skę. Tak owe Geniusze, iak te Bóstwa to- 
warzyszą Osirysowi naywiększemu Dóstwu zae 
siadaigcemu w trzeciey kolumnie do aądów 
nad duszą zmarłego. Przed niem ołtarzyk, zą 
tym, z twarzą ku Osirysowi obróccna Taut z 
jestrzębim obliczem zapisnie na woluminie 
imię zmarłego. Za nim stoi zmarły Xiadz 
Tesot z podniesionemi do Nieba rękami rno- 
dlac się, maż usprawiedliwiony; syn Oncha- 
spisa oyca i Płunst ezyli Ptfunst matki (po 
Grecku może Petubartis zwansy). Za nim 
Jzys i Hatbor z laską w lewej, a z pomienie- 
nym krzyżem w prawey ręce stoig na znak 
usprawiedliwienia iego. Pochwały X. Tesote 
przekonać moga o iego usprawiedliwieniu po 
Śmierci, a cnotliwem postępowaniu za życia 
$wego, 

Z temi 4 kolumnami papier nasz Egip- 
i zawiera ogółem 27 kaluman: 


Część tego wykładu winniśmy JP..Seye 
fartz Professorowi w Lipsku, który wstępuiąc 
w ślady Spohna udoskonalił sam sposób czy- 
tania pism Egipskich. Zwiedził onprzez lat 
trzy, Włochy, Francyia, Angliig i Niemoy 
całe dla oglądania tamecznych papirusów i ze- 
brał 21 Tomów pisma i zniczną liczbę od- 
lewów; cały zbior zaś swóy zamyśla sprze» 
dać Towarzystwu lub Uniwersytetowi iakie- 
mu, za cenę, o którą z nim ułożyć się trzeba. 


Z Londynu d. 20 Lutego. 


Zdrowie J. K. Mci znayduie się teraz w 


dobrym stanie. Xżę Kumberlandyi powrócił 
wczoray z Windsoru do Londynu. 


Królowa Portugalska przeieżdza się czę” 
sto po okolicach, Onegday Margr. Barbacena 
odebrał w Laleham pismo od Ceszrza Bra- 
zylii, poc:em udał się zaraz do Londynu 
i miał naradę z Margr. Palmella i Vicehra- 


bia Ttabaiana, po którey powrócił do Lae 
leham. 
Dziś zgromadził się gabinet w wydzia« 


le spraw zagranicznych. 
Kanady, Malty i Lizbony. 
wieraią iednak nic nowego. 


Nadeszły pisma 2 
Ostatnie nie za- 


Gazeta Morning-Chronicłe wnosi z czę- 
stych narad Lorda Granville z Ministrami, 


Żej on przeznaczony iest na posła do Stam- 
bułu. 


List z Malty pod dniem 31 Grudnia 
zawiera z pewnego Źródła wiadomość, że 
Posłowie trzech sprzymierzonych Mocarstw 
oznaczyli granice Grecyi. Na lądzie grani» 
ca Grecyi ciągnąć się będzie od Arta do Vo. 
lo; Cyklady należeć także będą do Grecyi, 
a Scio i Mitelene pozostaną przy Turcyi, 
Względem Kandyi i Samos niemogli się Po- 
słowie ugodziź. Wszelki prywatny maiątek 
Turków w Grecyi i Greków w Turcyi bę- 
Kząd Grecki 


płacić będzie Sułtanowi 1 mill, 500,000 pia» 
strów haraczu. 


dzie oszacowany i zapłacony, 


UAG ROZ O ZZA R TOZAÓ Z REES a a ara 


Kapitan okrętu Leonidas, który dnia 28 
Grudnia Vera-Cruz opuścił, przywiozł do 
"Nowegoiorku wiadorność: że stronnicy Guer- 
rero i Santa Anna opanowali stolicę Mexyk 
i Prezydent (Victoria) Kongres i inne człon- 
ki rządu ratować się ucieczką musieli. Al- 
varado i wiele innych prowincyjonałnych miast 
oświadczyć się już miały za Guerrero. 800 
jego stronników stało o 5 mil od Vera-Cruz 
i co chwila oczekiwano tam ich attaku. — 
Miasto Mexyk zrabowane zostało przez woye 
ska Guerrero i rabunek dotkngł naywięcey 
dawnych Hiszpanów ; inni mieszkańcy i cu- 
dzoziemcy naymniej ucierpieli, wszelako ilość 
rsbunku do 3 mill: dolarów wynosi. Guer- 
rero starał się jak nayprędzey przywrócić 
porządek, co też nastąpić miało. 

— Daia 21. — 

W obu [zbach Parlamentu niezaszło do- 
tad nic ważnego; trudnia się jedynie poda- 
wanetni proźbami przeciw i za żądaniem Ka- 
tolików; lecz liczba pierwszych przewyższa 
daleko drugich. 

Czysty dochód wielkiey Brytanii wynosił 
w roku zeszłym 55 mill: 187,124 Fs. 26 szył: 
11 1/2 penców, wydatki zaś wynosiły 49 mill: 
836,973 Fe, 6 szyl. 7 3/4 pency. Było zatem 
nsdwyżki ő mill, 850,169 Fs. 10. szyl. i 3/2 
pency. 

Sad pogrebowy odbył tu dnia i b. m. 
posiedzenie, dla doyścia przyczyny śmierci 
zmarłey w tych dniach 13toletniey dziewcze- 
ny Małg: Howse, i okazało się, że obrzydłe 
skąpstwo i nieludzkie postępowanie Pani E- 
ster Hibner było przyczyną śmierci nieszczęc 
$liwego dziecka. Dziewczena ta, wraz z 7 
innemi swoiego wieku trudniła się codzien- 
nie ra taborycie wyszywaniem. Musiały o 
godzinie 2 lub 3 a naypóźniey o 4 zrana wsta- 
wać, 1 nie chodziły nigdy spać przed godzi- 
na llt. Śniadanie ich składało się ze skibki 
chleba i cokolwiek mleka z woda; obiad zaś 
stinowił trochę ziemniaków. Dzieci skarży 
ły się ciagle na głód i często odpowiedziano 
in, iż nawet ne Śniadanie nie zasłużyły. 
Nieraz z głodu iadły odkłady dla psów. W 
nocy sypiały w sukniach imaiacych na sobie 
i prawie codziennie dostawały plagi. Zmarła 
została ieszcze przed Śmiercią że wschodów 
zepchniętą, a' podczas choroby nie podano 
iey an! herbaty , ani lekarza nie sprowadzo- 
no, umarła więc z głodu i zaniedbania. 
N sktore z dzieci uciec chciały, ale nie wie- 
Azisły pdaie;, bp uy niebyło wolno wyjść z 


domu. Winni pociagnionemi zostali pod sąd 
kryminalny. 

Przy odprzątaniu gruzów z spaloney ka» 
tedry w Jorku znaleziono w głębi furnda- 
mentów mieszaninę piasku i trocin dębo- 
wych, 2 których wydobyto 60 do 70 monet 
różnych czasów, wielki srebrny naparstek i 
kilkanaście pomnieyszych, kilka sztuk ko- 
lorowego szkła, it. d. 

Z Przylądka Dobrey nadziei nadeszły tu 
do 2 Grudnia pomyślne doniesienia, Nowy 
Wielkorzadca Lowry został tam polubiony. 
Wysłano ztamtąd wiele pszenicy do Anglii i 
ostatni przywoz nie ma uchodzić naylepszey 
Gdańskiey. 

Stolica osady Demerary, Georgetowne, 
dawaiey Stobrak zwana, została w większey 
części przez pożar w. pyrzynę obracong, i 
szkodę z tego przypadku podają do 800,000 Fs. 

Xżę Northumberlandyi kazał srebrne 
naczenia swoie i kosztownońci w przewozie z 
Londynu do Dublina na rok w kwocie 90,000 
Fs. za opłatą po 20 od sta zaręczyć. 


TEATR NARODOWY. 


Jutro we Czwartek , to iest dnia 12 b. 
m. dana będzie Drama w 5 aktach, pod ty- 
tułem: Joanna z Montfaucon, 

W następuiacg zaś Niedzielę, to iestd. 15 
b. m, daną będzie Mellodrama w 3ch aktach, 
pod tytułem: Lazarylla maia Cyganka, w 
którey JP. Springer w roli Lezarylli, w grze 
i tańcach, będzie miała zaszczyt polecić się 
Szanowney Publiczności, 

W przyszły Wtorek, to iest dnia 17 b, ma, 
na Benefis Izabelli Majewskiey, dana będzie 
Wielka Traiedya w 5 aktach, z Angielskiego 
Shakespeara na ięzyk Polski przełożońa, pod 
tytułem: Okrucie:istwo i Miłość, czyli 4amek 
przerażenia (Castle Spectre.) 


DONIESIENIE LOTERYYNE. 


Przy wielkiey Loteryi na Dobra Saven- 
stein, prolongacyia ani odwołanie, mieyscą 
mieć nie będzie, i Ciaznienie teyże w daiu 
30tym Maja r. b. niezawodnie przyydzie do 
skutku. 

Loterya ta obeymuie następujące wygrane: 
1mo Wielkie Państwo Savenstein z wcieloną 

do tegoź uialętnościig Śchóne'ch, lab 

Sumina odkupna 200,0U0 RByńs. W. W. 
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ldo Dwa Wielkie Domy w Laybach wraz z 
przyległościami i ogrodami, lub Sum- 

ma odkupna 27,000 Ryńskich W. W, 

Oprócz powyższych Realności obeymuie ie- 
szcze ta Loterya 4179 Trefferów , wygrywa- 
iących różne kwoty pieniężne w gotowiźnie 
po 20,000. 5000. 4000. 3000. 2000. 1000. 
600 ©. £c. aż do naymnieyszey kwoty, któ- 
ra wynosi 20 R:ńskich. 

Dla bi acych razem 10 biletów, bardzo 
korzystna iest gratifikacya, gdyż udzi>la im 
się w doditku tity różowy lub niebieski gra- 
tis los, na które oprócz ogdlney gry na Do- 
bra i Sumnv, przeznaczona iest ieszcze Oso- 
bna liczbi 6000 wygranych po 7500. 2500. 
500. 40) Kc. o. wynasząca summę 60,000 
Ryńskich. Procz tego zaś, taki różowy lab 
niebieski gratis los, każden w szczególności 
nayrmniey 10 Byńskich wygrać musi. 

Loterya ta przeto, przedstawia w ogóle 
10,132 Losów wygrywaiacych, po 200,000. 
25,009. 20,000. 7500. 5000. 4000. 3000. 2500. 
2000. 1000. 500. 400 śe. &c. wynoszących o- 
gólną Sammę 410,000 Ryńskich W. W. 

Ilość Losów sprzedaynych jest tylko 
106,000, między tem! zaś iak wyżey wyka- 
zano, znaydure się 10,182 Trefferów, przy 
tak błiskiey przeto proporcyi, i korzystnem 
rozklassyfikowaniu wygranych Lęterya ta słu- 
szne znalazła powaby, gdyż losy iuż w więk- 
szey części są rozebrane, a mała ieszcz: ilość 


tychże, także zapewne wkrótce wyczetpazią 
zostanie, 

Los ieden kosztuie 10 Ryńs: Walutą 
Wiedeńską lub 18 zł. Pol. dostać ich można 
u Józefa Louis w Rynku przy Ulicy Gro- 
dzkiey Nro 24, gdzie i obszerny plan tey 
Loteryi gratis udziela się. 


Dnia 9 i 10 Marca 1829 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych. 


L p e 3. 4, 
Korzec ZŁ. gr. (ZŁ. gr. | Zł. zi ZŁ gro 
— Pszenicy 24 —| 22 —| 20 —| 14 — 
— Żyta 10 131 10%£) 9-4] 8 6 
— Jęczmienia l 10 —| 9 —| 8—| 716 
— Grochu 12 —| 10 —| 9 — — — 
— Qwsa 515] 5 —| 424] — — 
— Jagieł 18 —| 17 —| 16 —| — — 
— Rzepaku 97 -.| 95 —| 94 —) = —— 
LOTERYTA KRAIOWA, 


W 337 Ciagnieniu dnia t1go Marca, 1829 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
Numera następuiace : 

54. 5g. 21. 68. m. 
Przyszłe 338 Ciągnienie dnia 18go Mare 
ca 1829 r.vprzypada. 


DONIESIENIA. 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu Sc. 

Przywodzać do skntku Uchwałę Senatu Rządzącego z dnia 13 Lutego r. b. Nr. 631 zaw 
wiadonia Publiczność, iż w dniu t8 b. in. o godzinie 9 zrana, rozpocznie się na gruncie 
Folwarku Rakowice w Gminie Mogiła sytuowanym publiczna Licytacyla sprzedaży , garncy 
miedzianych w gorzelni tumteyszey, krów, wódki szuinówki i innych ruchom:ści , do wie- 
czystego Dzierżawcy tegoż folwarku należących , przez Skarb Publiczny zasekwestrowanych 
i w dozor oddanych; na którym to terminie Życzący sobie nabycia tych efektów, z goło. 
wemi pieniadzmi stawić się zechcą. 


W Krakowie dnia 3 Marca 1829 r. _X. Bystrzonowski, 


Ga tomski, Sekr: Wydz, 

W dniu 17 Marca 1829 r. o godzinie fOtey ranney, w Krakowie w gmachu Śukienni- 
each w drodze exekucyi Sadowey, odbędzie się publiczna Licytacyia kosztowności , iako tó; 
zegarka złotego z portretem łańcuszkiem i kluczykiem, kulczyków i pierścionków brylan= 
towych; oraz dyamentowych; chęć zatem licytować maigcych , podpisany Komornik na 


£zas i miersce oznaczone zaprasza. 
W Krakowie dnia 7 Merca 1829 r. Teodor Jaworski, Kom: Sad. 


Handel pod firma Starozakonnych Eteli Frenkel'z synem Wolf Frenkel, ostrzega Prze- 
Świetna Publiczność, aby Jonasowi Frenkel, iako nie należacemu do. tego handla, nikt 
nie dawał wiary, ani w iaka czynność z nim wchodził, gdyż nigdy do tego handlu nie ua 
leżał, 1 tenże za iego długi nie będzie odpowiadał, 


